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/ B i u l e t y n  c o d z i e n n y / ;

Nr;84 Warszawa,dn;12 kwietnia 1920:

1; S P R A W Y  P O L S K I  E;

SYTUACJA POLITYCZKA W POLSCE;
KOLNISCE ZTG; 10; IV; pisze o złych doświadczeniach ,jakie 

porobili sąsiedzi polscy w sprawie rokowań handlowych; DziomiiiC 
pisze, że prav;ie niema kraju w Europie,któryby prowa-dził pertrak­
tacje tak liczno a tak mało dające pozytywnych_rezultatów jak 
Polska; Dowodem tego są rokowania z Gdańskiem i Niemcami,a ciągle 
słyszy się o rokowaniach z Litwą i Rosją,i mimo zapewnień o 
szczerem dążeniu Polski do porozumienia,to jodnak nie posuwa 
się ono z miejsca; Za taki stan nie można czynie odpowiedzialne- 
mi poszczególne stronyjlocz przy tworzeniu państw^ polskiogo 
twórcy traktatu Wersalskiego popełnili szereg ciężkich błędów, 
które muszą sprawiać młodej polskiej Republice^ bardzo wielkie 
trudności,nawet gdyby Liga Narodów była nieskończenie bliżej 
ideału godzenia narodów,niż jest y; rzeczywistości; Obecnie 
głównom zadaniem polityki poslkiej jest utrzymanie swego stanu 
posiadania i przy każdych rokowaniach Polska obawia się,aby 
tej zasady nie naruszyć; Ta obav'/a napełnia polskie umysły m 
odbija się na stosunkach z sąsiadami,czego dowodem jest dekret 
graniczny; Jest to najgłębsza przyczyna tak opornego posuwania 
się naprzód wszelkich rokowań z Polską;

DEUTSCE TAGESZEITUNG .6;IV; Kor; z Warszawy _ omawia obszer­
nie stosunek rządu Maroz;Piłsudskiego do Sejmu i krytykuje wybo­
ry,które blokowi rządowemu da"y wiele mandatów uzięki rzekomemu 
terowowi; Kor; wiele miejsca poświęcą mniejszościom^narodowym _ 
i wkońcu zaznacza, że Polska jest państwem narodowosciowem i nie 
można niem rządzie w/? recepty ’’chorobliwego nacj onalizmu", jai\. 
również w arodzo ignorowania zagadnienia mniejszości naród envy cm j 
gdyż "właśnie w Polsce każde głupstwo w tym względzie wcześniej 
lub później zaciąży nr. polityce zagranicznej państwa'*;

POLSKA-LITWA;
L IE TU V OS Ż INI OS :>?. IV; /spóźniony/ zamieszcza^wywiad swego ko 

respondenta z naczolnikiem Wy i z;Wsbh.;MSZ; z^p;Hołowką; Na zapy­
tania korespondenta, jąk zapatruje ślę p;Hołówko na propozycjo 
litewskie w sprawie :dszkodow,ci i bezpieczeństwa,p;HołowKO  ̂
oświadczył: "Uważam i a objaw,' mrdzO dodatni, żs delegacja litew­
ska podniosła kwest; ; bezpiocisństwa; Polska jest bardzo zaintu&e 
sowana w istnieniu :iepod leg cego państwa litewskiego; Niema 
wątpliwości, żo z pc : rsd wszp; tkicjji. państw tylno Polska może 
zapewnić Litwie niopr31 egłośćr Sądzę,żo podczas ostatnich 
ośmiu lat daliśmy wielo realm ' eh tego dowodów,co też_tak chętnie 
potwierdziliśmy uroc.twście podczas- grudniowej sesji^Ligi Naro­
dów; Polska jest gotmwą.w każdej chwili zawrze' z Litwą pakt





o nieagresji i Pakt teki przekreślałby na zawsze oojazn l.try 
przed Polską;” Mówić o istnienia emigracji litewskiej v? Polsce - 
zdaniom p;Hołówk'' - byłoby przesadą i Trudno sobie wyobrazić; . 
żeby emigranci dążyli do zlikwidowania niepodległego państwa 
litewskiego; liepokój Litwy odczuwany z tego powodu przed sosyą 
grudniową,dałby się jeszcze usprawiedliwić brakiem stosunkowy

cyeh. zakłócic stosunku z pa
ską; Fakt pobytu emigrantów litewskich w Polflce jest tylno 
uszanowaniem obyczajów międzynarodowych; Polska nie zwraca uwa­
gi na polityczną działalne '6 emigracji litewskiej,zastrzegł ô 
jednak sobie,by ci emigranci nie wyzyskali gościnności_polskiej 
dla pogorszenia stosunków polsko—litewskich;Powtarzam,że zac­
nych organizaeyj zbrojnych w Polsce niema i nie będzie;

Go się tyczy kwestji odszkodowań,to należy dodać,że Polska, 
dążąc do uregulowania sporu z Litwą,tenf samem powinna wziąć pod uwa 
gę i finansowe żądania,wysuwane przez Litwę,a jeśli tak - to 
i Litwini powinni się z tern zgodzić, że przez nas będą wysunięte 
żądania za■straty,spowodowane złamaniem przez Litwę neutralno­
ści w roku 1920; ”

OEUVRE 4;IV; uważa za przeszkodę trwałego porozumienia 
polsko-litewskiego sprawę Wilna; Litwa będzie ją przypominała 
z okazji nawet najmniej szych dyskusyj granicznych i celnych;
Jest jednak rzeczą cenną niewątpliwie,że konferencja w Królewcu 
nic zakończyła się godnymi" pożałowania dysonansami; Należy się 
spod ziewać,żc trzy komis jo,czas i konieczności ekonomiczni zrobią 
swoj e;

PRASA HOLENDERSKA 1;IV; nawiązując do rokowań polsko-litewskich,

w szeregu artykułach omawia przychylnie dla Polski otwarcie 
konferencji polsko-litewskiej w Królewcu;

"HEADER1AND" , :,AiG*’LIEElI £ANDELSBIAL!I, "DE TELEGRAAP" pesy­
mistycznie zapatrują się na wyniki konferencji ;

DE TELEGRAAK 4; Irr; w depeszy własnej z Królewca powiada, 
że rezultat konferencji Królewieckiej jest lepszy niż oczekiwany; 
Rząd litewski zgodził s:n na otwarcie ruchu; Ustępstwo to mógł 
1 uldoma.ras uczynić o tyle łatwiej, że Polska oświadczyła goto­
we "ć drobnych koroktur granicy,tak iż Woldemaras będzie mógł 
się powoływać,że i on osiągnął sukces;

IB IDEI! i; IV; w ar i/kulo pod nagłówkiem "ilawet z p; Woldema­
ras ea można niekiedy rozmawiać" pisze, ze pomylili się ci,którzy 
się spodziewali jedynie nieustępliwości w Królowcu; Wprawdzie 
Woldemaras śmiertelnie- sic obawiał,by przyjazne słowo jak:? ś 
rir. było komentowane jako porażka litewska,lecz konferencja 
poszła drogą innych kor.: erencyj , t; j; rozbiła się na komisje, 
w których odbywa się u ira prozaiczna praca,lecz która przy 
..obrej woli dać może be. .Izo dobro rezultaty; Ostatnie wrażenie 
v; skasuj e, że pomimo zastrzeżeń taka dobra wola istnieje ze stron.

obu; Co do Polski : i.c można byłe c tern wątpić; Natomiast 
były powody powątpiewa.?ia co dc dobrej woli Litwy; Woldemaras 
ciągle szykanował" i in iorpretowął decyzje genewskie,z większym 
sprytern,niż zdrowym r. ?. cądfcien- i można było się spodziewać, 
że w tak dobrze do ni'jo pasującom pruski om środowisku będzie





n a d a l  t ę  gro p r o w a d z i ł ;  Otóż wprawdzie Loldemaras znow wygła  
" z a ł  ąwoie  a s p i r a c j o  do f i  I n a , l e c z  t r z y  komis, jo ,k t o r c  ^ o n c u  
z o s t a ł y  powołane -będą zajmować s i ę  ozem irmem i  P ^ c o w a c  w y ^ a i o
zjuo ua-t) j.  ̂ c i  t , j  ̂ Q 0 (i o p(3 2a0<J- vv'ciI_ci.rn r r 7 n l l l O V l  P'GTIG'WS^? Oh. ć RCZUJ-UciO p T Z G o J  JwoU u *.,w duch u  r c z o i u c y j  . h - r d - o  c i e r p l i w y ;  W o l do m ar a si a c v ;  M i n i s t e r  Z a l e s k i  o k a z a ł  o i ę  Oo.ra^o c i  p . . .  j
t r o c h ę  s i ę  s p r z e c i w i ^  l e  cz wkoncu da ł  z sobą mówićL  w '  9

I ' INLEPLEDAKCE ROUMAINE 11; IV; w a r t y k u l e  wstępnym P ° a 
n a g ł ;  "L i tw a ,W ę g ry  i  A l b a n j a "  z powodu uk ładów w K ro iew ou  p _ 
s z e , żo u k ł a d y  n i c  p r z y n i o s ł y  w ł a ś c i w i e  żadnych  P J ^ m y  x r - 
tów; Kwest j a  p o l s k o - l i t e w s k a  b ę d z i e  t r w a ł a  t a k  aługo>aopo.ki 
L i t w a  b ę d z i e  s i ę  u p o m i n a ł a  o W i l n o , t ; s n . , d o po k i  a  j 
n i e m i e c c y  b ę d ą  p o p i e r a l i  i r o g i e  u s t o s u n k o w a n i e  s i ę  do P o lo  i  
r z ą d u  k o w i e ń s k i e g o ;  Z c h w i l ą , ^ g d y  t o  p o p a r c i e  s i ę  s k o ń c z y , c °  
j e s t  n i e u n i k n i o n e , o b e c n y  u s t r ó j  L i tw y  ainsi  u s t ą p i ć  m i e j s c , ,  
r z ą d o w i ,  zdolnemu p o ł o ż y  <5 k r e s  t e  j n i e p o v m o s c i ^ t o r a  n a r a . «  ^ j  
n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  i  p o d k o p u je  do n i e g o  za o f i c j a l n e
K ie  t v l k o  n a o i o n a l i - c i  n i e m i e c c y , a l e  ta^-^e o f e r y  o n  J 
R z e s z y ,  a  t a k ż e  i  S o w ie ty  p o m ag a ją  W o ld  em aras  o w i , ;3
n i c  okazywałby  t a k  o f i c j a l n i e  swego n i e  p r z e  j e d n a n i a , z  k t . r . m  
Y -ys tępu ją  wbrew L iO se  f e “ ^ w  i ; ^ o n f e r e n c 3x Ambaaaao^ ^  . sfe0

z e M y  s i o PP o I S n s Ł e g o ,  a n i  Ł o r y t a r z a  G a a f e M e g o  , a n i
Górnego S l a s k a M  cboó s ą  »e  j e s L z e
d o p ro w a d z ić  do k r y z y s u ,  rewindykacją  ^  . • pozw olą
b o d ą  p r z e s z k o d a  do d o b ry c h  s to su nk ó w  z ? 0 ^ ^ pn ^ t ^ a c e ^ 1 
Kiemcom wyzbyć s i ę  a t u t u ' l i t e w s k i e g o  w p o l i t y c e  d o t y c z ą c e j  
P o l s k i ;  D o " te g o  dodaó t r z e b a  w r o g ie  m a n i f e s t a c j e  Sowietow wobec 
P o l s k i  i  i c h  k r z y k l i w ą  o b ro n ę  sprawy l i t e w s k i e j ;  A u t o r P r ^ GP 
w adza  po tem  a n a l o g j ę  pomiędzy sp ra w ą  l i t c w s a ą  a Węgrami £ 
b a n i a  i  n a w i ą z u j e  do p o w i e d z e n i a  M u s s o l i n i e g o , ze t y l k o  s t a u i i t ,  

“ p t w n h ^ c y h e a n o ć e  M o s k ą , j e s t  n i o t y ł a l n y  i  s p r a w i e d l i w y ,  
a  w ię c  t a k i m i  samymi s ą  t r a k t a t y , zapewni  aj ą ce  j e d n o ,  c m r  ą  
R u m u n j i , P o l s k i  i -  J u g o s ł a w j i ;

POLSKA -WŁOCHY;
LA TRIBU1IA 1 0 . IV; z a m i e s z c z a  d e p e s z e  z W a r s z a w  o z n a c z ę -  

n i u  w iz y ty  m i ń ; Z a l e s k i e g o  i  z a z n a c z a , ż e  j e s t  ona komentowana  p r  , <.
o w o lsk ą  i p r z e z  t u t ; k o ł a  p o l i t y c z n e , j a k o  o c z y w i s t y  Jowod 

a k ty w n o ś c i  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j  P o l s k i /  w c i ą g u  ^ o s t a t n i c h .  
P a n u j e  t u  p r z e k o n a n i e  , że r o l a  m i n ; Z a l e s k i e g o  j e s t  n a j b a r d z i  fJ 
w S a ń n a  a l a  p o O t r s y m A i a  p r z y j a z n y c h  s t o s u n t ó w

on i uż  s u o s o b n o r6 z a i n i c j o w a ć  j e  p o d c z a s  swego pgdyż miał on już sposobność zainicjować je P ^ f 13 
bytu w Rzymie; Umiał wtedy doprowadzić do pom yślnego  r e z u l ta tu  
różne kwest je drażliwe z zadowoleniem obustronnym; Udział k o c  
w różnych sprawach wielk ie j  wagi dla P o lsk i , j a k  np; ^westja  

w o . r - k n r i n i n ł i . k s e s t . i a  miejsca w Lidze Larodow i  t . p .granic  wschodnich,kwestja miejsca w f i d z e  i a ro a o j  i m ; ,  
może bvć zapomniany; Sympatje dziejowe obu k aj , - -
k u l t u r a l n e , so l idarność  w walkach o n i e p c a i e g ł o ^ w r c s z c i o  
uwielbienie  Polski  dla nowych f.łoch f a s z y s t o w s k i e : h  
to n ie  może pozostać bez wpływa i  musi zacieśn ia  węzły ^ a je m  
nej przy jaźn i;  potrzebę tego cżują oba k r a j e , a  dowodem togo
j e s t  wizyta min;Zaleskiego; . „oclo „,_77,„r>„

Co dc rozmów,które bądą toczy ły^s ię  w Rzymie, p rasa  wyra.a 
pewność,że wzmocnią one b a rdz ie j  pakoj europejski;  Pismom n i .  . 
kim pozostawiamy dowolne wyciąganie wnioskow,któremi z k  
je swój gniew i  n a s t ró j  a n t i  faszystowski;





_  4 -

BOHjSMIA 11; IV; pisze, że wizyta min; Zaleskiego w Rzymie w in­
na interesować przedewszy s tle i era Niemców; Polska może w chv;il'.‘ 
obecnej działać o wiele aktywniej,niż inne kraje europejskie, 
ponieważ przeszła już okres wyborczy; V dalszym ciągu pismo twier 
dzi, że Polska pozostaje stale w orbicie wpływów francuskich mim , 
że od pewnego czasu Anglja stara się dzięki swej polityce ro-yj 
skiej wciągnąć Polskę w orbitę swych wpływów; Obecnie jednakże 
wpływy francuskie w Ruropie zaczynają słabnąc; Nic więc dziwnego, 
że Polska nie chcąc by na. j rani ej tracie sympatji Prane ji stara 
się równocześnie zyskać nowe sympatje Włoch,mających c o m  z 
większe znaczenie polityczne,zwłaszcza w Europie 'rodkoweji po­
łudniowo-wschodniej; Nie należy również zapominać, że "mały ko­
wieński dyktator" od dawna.nawiązał stosunki z Mussolinim,oc­
lem wyzyskania jego przychylności jako atutu w kohflikcie z Pol­
ską; Dziennik widzi łączno ść podróży min;Zaleskiego z pobytom 
we Włoszech ministra Bethlena,zwłaszcza,że Polska utrzymywała 
z Węgrami zawsze stosunki przyjazne,a nie wiadomo jak sprawy 
mogs], się potoczyć kiedy Węgry przy pomocy II Duce zaczną prowa­
dzić politykę aktywną; Zresztą jest w Rzymie oprócz Kwirynału 
jeszcze jedna o wiole silniej stojąca i większa potęga—Watykan;
W ten sposób,kończy dziennik,okazuje się,że podróż min;Zaleskie- 
go do Rzymu z wszystkich punktów widzenia jest godna rozpatrywa­
nia; "Okolicznoóó ta może tylko tego niepokoić,kto stawiał jedynie 
na francuskiego konia";

VECERNI LISTY 11;IV; piszą z powodu podróży min;Zaleskiego 
do Rzymu,że chodzi tu o śmiały projekt stworzenia bloku konty­
nentalnego, w skład którego wchodziłyby: Włochy,Praneja,Rumunja i 
Polska; Min;Z-:leski ma w czasie pobytu w Rzymie wybada<5 stano­
wisko Mussoliniego w tej sprawie; Między Polską a Włochami - 
pisze dziennik - niema żadnych różnic,natomiast oba państwa mają 
wiele wspólnych interesów; Z drugiej strony Polska ma w stosunku 
do Niemiec zainteresowania identyczne z Praneją; Min;Zaleski 
ma Szukać wspólnych linij zainteresowania Pranej i i Włoch,przy- 
czem wobec ’®łoch kładzie nacisk na znaczenie Polski,jako barjery 
dla każdej akcji panslawistycznej,wychodzącej z Rosji bolszewickiej 
lub nieb ols zewi ckie j;' Tym argumentom spodziewa się min; Zaleski 
pozyskać Włochya dla powyższego planu; W każdym razie - kończy 
pismo - podróż min;Zaleskiego do Włoch je.pt dowod/em aktywności 
polskiej polityki zagranicznej i świadczy,że Polska usamodziel­
niła się v  stała-się w polityce europejskiej pełnym inicjatywy 
czynnikiem;

* 2; Z A G A D N I E N I A  0 G 0 L N E;
   _X  -

POLITYKA ZAGRANICZNA WIOCH.

PRANKEURTER ZTG; 10;IV; W artykule wstępnym omawia pobyt 
ministrów' spraw zagranicznych we Włoszech; Wizyty z państw 
Wschodnich,Polski,Turcji i Grecji pą szczególnie znamienne,gdyż 
Mussolini może tłumaczy<5 je sobie, podobnie zresztą jak wizytę 
premjera Bethlena,jako uznanie dla polityki europejskiej Włoch; 
Włochom potrzebny jest niepokój na Bałkanach,szczególnie w celu 
osłabienia Pranej i,gdyż dyplomatycznie maskowany spór z Braneją 
jest ohccnie większy nawet niż przed wojną światową; Stanowisko 
Włoch wobec Węgier musiało obudzić nieufność w Bukareszcie i min;
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Zaicsxi udał się do Rzymu aby ożywić przyjaźń Włoch z Rumunją; 
nie m e  tylko to było celem podróży min;Zaleskiego; Podobioń- 
stwo wewnętrznych stosunków polskich do ustroju faszystow­
skiego, aożo w wielu wypadkach dać ułatwienia; Polska wiele 
zyska juz przez rozmowy polityczne choćby nie mówiono o kon­
kretnych ̂ planach; Główną troską polityki Mussoliniego jest 
Jugosławja,która spędza mu san z -powiek; Ona jest przyczyną,że 
-’łochy utrzymująb;dobro stosunki z Grecją i Turcją; Usiłowa­
nia koł Jugosłowiańskich,które mimo to starają się utrzymać 
przyjazny^ stosunek do Włochy są skażane na niepowodzenie .wobec wy 
wysiłków Mussoliniego zabezpieczenia się przed Jugosławją;

_ ROTE laHUT 11;IV; pisze,że konferencja i wizyty ministrów 
we ę4-Oszech dowodzą wzrastającej aktywności faszystowskiego 
^1 w-̂ ar7 32111 * ^ssolf-.n.i chce przed światem zademonstrować, ze v. - ochy stały się czynnikiem, z którym każde państwo jest 
zmuszone liczyć się w każdej sytuacji; Opinja francuska 
jest tem zaniepokojona,p'cniev.aż dopatruje się dążenia 
do utworzenia _bloku pańs tw pod kierunkiem Włoch przeć.iwko 
Francji; Anglja zaś o ty e popiera włoską akcję^że uważa 
taki blok za ogniwo frontu antysowieckiego i za narzędzie 
nacisku_na^Francję; Anglja. szczególnie przyjaźnie wita 
rokowania Włochy z Turcją,g dyż zbliżenie takio byłoby pomo­
stem do wciągnięcia Turcji! w sferę wpływów państw zachód-n.1 C il i

Lr, QUOTIDIEII 10; IV; V .Vivier w artykule omawiającym 
politykę Mussoliniego wyraź;, i niepokój co do planów dyktato­
ra loch; pomimo iż uważa sl.ę 011 za pacyfistę,podejmował nie — 
jednokrotnie decyzje,które nie służą sprawie pokoju,jak 
np;Dombardowanie Eorfu,zaofi arowanie.pomocy Anglji przeciw 
iurcji,popieranie reakcyjnyc li lęgier przeciwko lidze haro- 
aow; iNikt nie uwierzy Mussol iniemu na słowo,iż pracuje on 
nad_przygotowaniem locama p ołudniowo—wschodniego; Zadzi- 
wiającem jesż,iż_ pertraktuje on zc swemi sąsiadami - a w szcza 
goinosoi z przeciwnikami Jug ołławji - zamiast uregulować kon- 
iiicty, ktoro powstały pomięd; zy Jugosławją a W ł o cha mi; 
związku z tern powstąp pytaiiie/czy Mussolini zamierza - 

osiągnąwszy porozumienie lub neutralność pewnej liezjiy państw— 
izolować i okrążyć rząd belg: radzki,.aby w ten sposób całkowi*
010 siebie uzale żnić, c: sy też jest jego zamiarem, jako
przywódcy reakcji światowej, : zgrupowanie wokoło siebie wszy­
stkich państw,które mają pew:> le zabarwienie faszystowskie;
I caz ym r9-2ie - kończy auto. t - petraktacje obecne budzą duzą nieufność; •

. n 1 1 IhDEPENLAITCE BELGT 8; . JT; pisze, że rozmowy med— 
jO-Lanskie Mussoliniego z Tewl 'f.k Ruszdy Bejem dowodzą, 
ze rurcja nabrała zaufania da polityki Mussoliniego,a 
także,ze kierownicy polityki t ureckiej zrozumieli iż ko­
rzystniej będzie .zbliżyć się 3 o krajów cywilizowanych*;

długiem odosobnieniu zrozui a iano,że trzeba wyjść z błęd­nego koła;
,, l^rcy_ wydają się być zad a woleni z osiągniętych 

w Mcdjolanie rezultątów,czemu daje wyraz prasowa agencja 
j.natouj.ska; Jednakże znaczen 3L> e tych rozmów ocenić będzie 
można należycie dopiero w prz yiszłoni;
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AKCJA PARKER GILBERT* A.

ŻQ obowiązkiem jego jest zapewnienie ®p Jf 2 SiS'̂ r z o z ^ ^  planu Dawes1 a,a nio ayskroaytovanx^ go i ^ ystotaat„
proklamowanie we wszystkich_ .......i sprawa dłu-
jost nieunikniony; Mussolini zawsze był_ ^ e^nldzie j e, że . oprze gów i reparacji z o s t a ł a  połączona; Należy mieć jajzieJV,
Sie on sugestj om Parker Gilbert'a oraz niemieckiego ministra 
Skarbu,który jakby przypadkowo,w tym samym czasie przybywa
do Rzymu;

IE JOURNAL 8.IV. Saint-Brice pisze ^ ^wiąfKU z akcją
Parker Gilberta, że ustalenie sumy należno ci
które wysuwa on na pierwszy jłan, powinno y a ustale­
nie; Pierwszą k^estj ą, którą. n ą l o z a ł o b j [ . ^ u l o ^ ^ ^ o ^ a t a ^ o  
nie związku pomiędzy długami i reperacjami. jy , Tvlko
S e r ^ j a k . i  in|ljl traktowały to oaaziolo
Włcohy, zawierając umowę w sprawie swoich ■ £  a>Ugów i od-
wysunęły terę ćcisłej ląCZnf ^ !’T ?t^b S i S£  ®rozmo- 
szkodowań; Włochy staną i ° k “ le^ ? eS l k l  “ oskif silnio to
''UktSia^irancia^nle ratyfikowała dotąd ani ukłaau ssawa r te-»  ss.s& P»..
przez Śe ranger'a z Waszyngtonem; Sprawa ta musi ja ® “ ent6w należ 
uregulowana choćby ze względu na • ^rastają francuskich przodsta- 
H f  Sio ^ n k l s z l A  pro“ ntJ narastaj.
Jednakże dopiero po wyborach w A“0 ^ ° S y ^ | o ^ ° f ^ t''tSktSać wac jakie tam są nastroje i czy Ameryka skłonna j o.r
łącznie sprawę długów’ i odszkodowań;

rPAGLICH~ RUNDSCHAU 8; IV; pisze, że wyjazd min;Koelera do 
łzy mu łącznie fkflku innymi
łącznie na celu spędzenie f^k czystych rozmów z Parkerem, miał sposobnosc w Berlinie ta t J Rzwmu;"Niema więcże nic miał potrzeby udawać sic po |z do Bzymu. a* ^  *
żadnej podstawy - PJaz® °ktćfe pisma francuskiemu z pobytem tamże Parkera Gilberta . - 7h„,iAa io rin cze—doeatruia sio w tom spisku przeciwko planowi Dawes’a, do czc 
go miałyby dopomagać Włochy,co zarazem musiałoby byc spiskiem 
przeciwko Pranej i; Dziennik podkreśla, . że mogą one * 7 ° li­
n o  albowiem niemiecki minister skarbu jest bardzo daleki 
myśli zajmowania się polityką w czasie ^wiąt.

^SSR S3S2.S 3 ir?
Ciwko planowi komercjalizacji “a=zM  żf1parkei Gilbert propo­
nuj c^zni żenio s u j  j d L k o ^ n a  liiljardćw dolarćw; Z tego 
połowa przypadłaby Stanom oj oatoczonym.oa o P Anglja zgadza si

oh z^oaszkoaowaniamii łozwiązanic tej sprawy zatem załezytych 
od Ameryki;





w Rzymie n a s t ą p i ł o  p r zypadkowo;  Kooiitor u d a ł  s i ę  d o _Rzymu na  ^  
Ś w i ę t a  d l a  ce lów r e l i g i j n y c h , a l e  j e s t  samo_ p r z e z  s i ę  z i m u a > 

żo w y k o r z y s t a  t ę  sposobno  r c d l a  z ł o  z o n i a  wizy  o n i e k t ó r y m
s t a n u ; D z i c n n i k  z a z n a c z a ,  żo c p o ł o c z c n 3 t v «  n i e m a c k i o  aoC,„o

u c z y n i , g d y  zachowa s i ę  p o w ś c i ą g l i w i e  woooc p lanów Parser*-  G i l ­
b e r t a ;

THE DAILY TELEGRAPH V; I V ; s p e c j a l n y  k o r ; z  Rzymu d o n o s i ,  
że P a r k e r  G i l b e r t  b ę d z i e  m i a ł  a u .d je n c j ę  u ^ m i n m i m n s o w  cs;
V o l p i ;  Bawi w Rzymie ró w n ie ż  d r ; K o e h l e r , n i e m i e c k i  m i n i s t c  
f i n a n s ó w , k t ó r y  -ma byc  ró w n ie ż  p r z y j ę t y  p r zez  w ł o s k i e g o  m i n i s t r a  
f i n a n s ó w ;  Dwie t e  j e d n o c z e s n e  w i z y ty  p o z w a l a j ą  p r z y p u s z c z ę , 
aq i s t n i e i e  m o ż l iw ość  pewnych zm ian  w p l a n i e  Dawesa; r i a ^ a  
wło  sita z a s t r z e g a  s i ę  So Ą j a k i c h k o l w i e k  p r o p o ^ W J
z m n i e j s z e n i a  s p ł a t .  P o d k r e ś l a  ona p o n o w n ie ,z e  Włochy t r a k t u j ą  
ł ą c z n i e  wojenne  d ł u g i  m i ę d z y s o j u s z n i c z e  o r a z  sp ra w ę  odszkodowali  
n i e m i e c k i c h  i  n i e  z g a d z a j ą  s i ę  n a  żadne moffiyfikacj v' !r 
n i e m i e c k i c h , j e ó l i  n i e  p o c i ą g n ą  one j e d n o c z e ś n i e  r e d u k c j i  długów
w ł o s k i c h ;

THE MORNING POST 7 ; I V ;  k o r ; z  Rzym u,donosząc  o ^ p o by c ie  
tam P a r k e r  a  G i l b e r t a  -  p i s z e  -  żc ma s i ę o n  w i d z i e ć  z M usso-  
l i n i m ;  Tematem rozmów m a ją  byó sprawy zw iąz an e  z planom J a —
W G S 8 i f  T.T-n 1

K or;  The M orn ing  P o s t  p r z e d s t a w i a  s t a n o w is i io  Wiocn v. o p i a  
wie  r e w i z j i  p l a n u  Dawesa.w t e n  sam sposób  j a k  i  k o r e s p o n ­
d e n t  D a i l y  T e l e g r a p h i d o d a j ą o  ' ż c ą p n l M t f k a  M u s s o l i n i e g o  w t e j  
s p r a w i e  p o z o s t a j e  od c z t e r e c h  l a t  bez  zmiany;

H i e k t ó r e  z p ism  t r a k t u j ą  sp raw ę  o t w a r c i a  d y s k u s j i  nad 
p lanem  D a w e s a , j a k o  manewr p r z e d w y b o r c z y  na. w i e l k ą  s k a l ę  ze 
s t r o n y  E r a n c j i , N i e m i e c  i  S tanów Z j o d n o c z o n y c h t _

K or ;  p r z y p i s u j e  duże z n a c z e n i e  p o b y to w i  G i l b e r t a  w Rzymie 
wobec j e d n o c z e s n e j  tam b y t n o ś c i  K o e h l e r a  i  p r z e d s t a w i c i e l a  
Morgana;

THE OBSERVER 8 ; I V ;  K o r e s p o n d e n t  d y p lo m a ty cz n y  p i s z e , z e  
t r e ś ó  rozmów P a r k e r a  G i l b e r t a  n i c  z o s t a ł a  o f i c j a l n i e  podana, 
do w i a d o m o r e i , l e c z  u j a w n i e n i e  to  j e s t  z b y t e c z n e ; ^ P a r k e r   ̂
G i l b e r t  z ł o ż y ł  w c z o r a j  w i z y t ę  m i n ; V o l p i  j e d n o c z e ś n i e  z m m ;  
K o eh le rem ;  P o d c z a s  swej b y t n o ś c i  w L ondyn ie  G i l b e r t  rozma­
w i a ł  z C h u r c h i l l e m ;

F o f i c j a l n y c h  k o ł a c h  l o n d y ń s k i c h . k o m e n t u j ą c  odnowione 
p r o p o z y c j o  B r i a n d a  i  P o i n c a r e  w s p r a w i e  s p r z e d a ż y  5% a k c y j  
k o l e j o w y c h , s t w i e r d z a j ą , ż e  p r o p o z y c j e  t e  d o t y c z ą  p r o j e k t y . , k t ó r y  
j e s t  p rz e d w c z e sn y  i  n i c  j e s t  b r a n y  p o w a żn ie ;  J e s t  t o  t e n  sam 
p r o j e k t / k t ó r y  S t r e s o m a n n  w y s u . ą ł  w T h o i r y , a  k t ó r y  z o s t a ł  od 
r z u c o n y  p r z e z  f i n a n s i s t ó w  b e r l i ń s k i c h , l o n d y ń s k i c h  i  n o w o jo r ­
s k i  c h a j a k o  n i e p r a k t y c z n y ;

D y p l o m a t y c z r i e  n i e  p o s i a d a  on żadnego motywu p o ^ a ^ n o t j  
f r a n c u s k i m  , a  f in a n s o w o  a k c j o  t e  n i e  z n a j d ą  nabywców.wem

POLITYKA ANCLJI NA BUSKIM V.'3 OH ODZIE.

THE TIMES 5 . I V ;  'w spo c j a l n  o;j

r i o c h o ^ K  a o m i o r t e u , I  * ' p o g ł o w i  . o g ł o s z e n i u . ™ ^  ̂ i g t o  o

l o f t h 'b y ?  M ę  n a t a h  n i e r ó w n e
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p r z e d s i ę w z i ę c i e ;
O becna  s y t u a c j a  p r z e d s t a w i a  s i ę  m n ie  jwięc. s j w t e n  ' p o -  

s o b ;  I b n  Saud d o s z e d ł  do w ł a d z y  s i ł ą  z b r o j n ą ,  j c d n a k  wobec 
b r a k u ^ w s z e l k i c h  d r ó g  k o m u n i k a c y j n y c h  i  wobec w o j o w n i c z y c h  n a ­
s t r o j ó w  w śród  p l e m i o n  a r a b s k i c h  u t r z y m a n i e  w ł a d z y  w r ę k a c h  
j e d n e g o  c z ł o w i e k a  s t a j e  s i ę  r z e c z ą  w p r o s t  n i e m o ż l i w ą ;  B e d u i n i  
u w a ż a j ą  w o jn ę  p l e m i e n n ą  od n i e p a m i ę t n y  eh cz a só w  za  i n t e g r a l n ą  
c z ę ś ć  i c h  c o d z i e n n e g o  ż y c i a ;  p o z a t e m , p r z y z w y c z a j e n i  s ą  o n i  
do napadów  i  g r a b i e ż y ;

J e s t  r z o c z ą  z u p e ł n i e  m o ż l i w ą  żc k r ó l  Y /ahab i tów  p a t r z y  
z o d r a z ą  na  o s t r z e l i w a n i e  swych Arabów z a e r o p l a n ó w  n i c  d l a ­

t e g o ,  ze n i e  z a s ł u g u j ą  o n i  n a  k a r ę , l e c z  g ł ó w n i e  d l a t e g o , ,  żc c i o r  
p i ą  p r z y  tom i c h  żony i  d z i e c i ;  J e s t  r z e c z ą  z u p e ł n i e  p e w n ą , i ż  
w o l a ł b y  on sam z a ł a t w i ć  s i ę  z n i m i , g d y b y  t o  b y ł o  m o ż l i w e j  a l e  
n i e  może b y ć  mowy o t o m , b y  m i a ł  on o g ł o s i ć  j a k ą k o l w i e k  o j n ę  c 
p r z e c i w k o  A n g l j i  j e  d y n i o ^ t y l k o  d l a t e g o , ż c  n i o  p o z w a l a  ona  n a  
t o , a b y  p a ń s t w o , o b r o n a  k t ó r e g o  l e ż y  w j e j  o b o w i ą z k a c h , b y ł o  
o b j e k t e m  n a p a d ó w ;  O b o w iąz k ie m  A n g l j i  j e s t  p o s p i e s z n e  z g n i e ­
c e n i e  s i ł ą  Band w I r a k u ;

DAILY TELEGRAPH 5 ; IV; w a r t ; w s t ;  :'A ng l  j a  i  E g i p t "  omawia 
w ym ianę  n o t  p o m ię d z y  r z ą d o m  a n g i e l s k i m  a  e g i p s k i m , p o d d a j ą c  
o s t r e j  k r y t y c e  p o l i t y k ę  p a r t j i  W afd ;  A u t o r  o d p i e r a  z a r z u t y  e g i p  
s k i c , i ż  A.nglji dąży  do p o z b a w i e n i a  E g i p t u  w o l n o ś c i , u w  p u k l a — 
j ą c  p r z y t e r n  l i n j e  p o l i t y k i  a n g i e l s k i e j  w E g i p c i e . i  z a z n a c z a ,  
żc a r m j a  a n g i e l s k a  w E g i p c i e  n i e  ma c h a r a k t e r u  o k u p a c y j n e g o  
i  że A n g l j a  w ż a d e n  s p o s ó b  n i e  z a m i e r z a  k w e s t  jo n o w a ć  suwe­
r e n n y c h  p raw  E g i p t u ;  Golem p o l i t y k i  a n g i e l s k i e j  w E g i p c i e  
j e s t :  d o b r o b y t  i n t e g r a l n o ś ć  E g i p t u  w g r a n i c a c h  p o k o j u  i  
b e z p i e c z e ń s t w a  A n g l j i ;  A n g l j a  n i e  może p o z w o l i ć  n a  t o ,o , b y  
j e j  żyw otne  i n t e r e s y ,  j a k  r ó w n i e ż  i n t e r e s y  E g i p t u  były. wy­
s t a w i a n e  n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  p r z e z  b a n d ę  e k s t r e m "  Łów,
" k t ó r z y  c h c ą w p i e r w  f r u w a ć  z a n i m  n a u c z ą  s i ę  c h o d z i e ' ' ;  P r z y s z ­
ł o ś ć  E g i p t u  z a l e ż y  w ^ z u p e ł n o ć c i  od z d o l n o ś c i  o c e n i a n i a  f a k ­
tów p r z e z  j e g o  l i d e r ó w  p o l i t y c z n y c h ;  W k o ń c u  a u t o r  u b o l e w a  nad 
k r o t u o w z r o c z n o ś c i ą  N a h a s  P a s z y  i  w y r a ż a  n a d z i e j ę , i ż  z r o z u m i e  
on j e d n a k , ż e  o s t a t n i a  n o t a  a n g i e l s k a  w y k a z a ł a  j a s n o ś ć  i  z d e ­
c y d o w a n ie  w i n t e n c j a c h  A n g l j i  o r a z  j e j  w s p a n i a ł o m y ś l n o ś ć ;  
U l ty m a ty w n y m  c e l e m  p o l i t y k i  a n g i e l s k i e j  j e s t  o b r o n a  j e j  w ł a ­
s n y c h  i n t e r e s ó w  i  " d o p o rn o ż en ie  E g i p t o w i  pomóc s o b i e  samemu";

3; AR TYKUŁY NIE OBJE TE PRZEZ BIULETYN;

PRASA. iRANCUSKA: J o u r n a l  J o s B o h a t s  10 ;  IV; -  P e r s p e k t y w y  
e k o n o m ic z n o  V. ;B ry  t a n j  i ;  1 1 I n f o r m a t i o n  9 ;  IV; — Rozbudowa ma­
r y n a r k i  w o j e n n e j  w 1 9 2 ,< roku j__10 ;  IV; -  K r y z y s  zbożowy w Z ; 3 ; R ; R ;  
l e  P e t i t  P a r i s i o n  1 0 ; I V ;  -  W y j a ś n i e n i a  w s p r a w i e  w i e l k i c h  z a  
g a d n i e n  e k o n o m j i  m i ę d z y n a r o d o w o j . -  L 'E c h o  de P a r i s  9 ; IV; 
a r t .  P c r t i n a x ' a , o m a w i a j ą c y  p a m i ę t n i k i  k s ; l i c h n o w s k i e g o ;

PRASA NIEMIECKA: P r a n k f u r t e r  Z t g ;  1 1 ; IV; -  K o r e s p ;  
z B e l g r a d u  o s y t u a c j i  J u g o s ł a w j i  -  M u n c h n e r  N c u s t e  N a c h r i c h t e n  • 
1 1 ; IV ;  -  K o n t r a d m i r a ł  f i ń s k i  V .L c - h o u l t z  -  O s w o b o d z e n ie  P i n -  
l a n d j i  -  w i e l k i  czarni Niemców; S p e c t r z e  ż e n i ą  z C zech  -  z a r z ą ­
d z e n i a  p r z e c i w k o  N ie m c o m ; -  B o r l i n e k  T a g e b l a t t  1 1 .  IV; A r t ; - ,  ń .  
Gzego c h c e  S t a h l h e . u i ; -  G crm anj  a  11 .  IV; a r t ; w s t ;  G o s p o d a r c z e  
p o ł o ż e n i e  B r a z y l j i ą _ a r t ; w s t ;  N aród  w okowach / p o ł u d n i o w y  T y r o l / ;

PRASA. 3ZV/A.JC:'. RSKA: ITeuo 'Zu m i c h e r  Z t g .  10 ;  IV; P r o f ;  O t t o  
1-Ioetsch — A r t y k u ł  z s t ę p n y  G r o s s o  Zusammenhaonge / o m a w i a  
n a j w a ż n i e j s z e  z a g a d n i e n i a  p o l i t y k i  ś w i a t ; , j a k  r o z b r o j e n i e , k o n ­
f e r e n c j a  panamo ry  1:; ń s k a ; .  p c l i  t y k a  li. i d d u n a j s k a . -  Neuo Zu r u c h  or  
Z t g ;  8 ;  IV; -  S e n a t f r  J ; B e v i o n e  /  N o d j o l a n /  N ie  p o r o z u m i e n i a  

w ł o s k o  -  w a t y k a ń s k i e ;  N iem cy  i  R o s j a ;




